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WARSZAWA. 

Środa d. 3 Sierpnia 1831.

Maniera pojedyncze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 

Rymarskiej Nr. 742 na dole.

Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna zltp. 12 — miesięczna zltp. 4 — 

kwartalna po województwach zltp. 20.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
r z ą d  n a r o d o w y .

D o J W .  J W .  R eprez i  n la n tó w  i o b y w a te l i  w o jew ódz tw .  
W o ły ń s k ie g o  , P odolsk iego  i  K ijowskiego .

7, powodu  zak om un ik ow an ego  sobie  p r z ez - s zan ow ny ch  
R ep re z e n t a n tó w  i obywate l i  województw : W o ł y ń s k i e g o ,  
Po do l sk i ego  i K i j o w s k i e g o ,  p r o j ek tu  u tworzeni a  k o m i t e ­
tu z iem Rusk i ch ,  ma j ącego  się z a t rudn iać  tein ws zys tk i em ,  
eo t y lko  z pow ię k sz en i e m  w r ze czonych  województwach 
S i ł y  Zbro jnej ,  o bm yś l e n i e m  i użyc i em na t en  cel  f u n d u ­
szów , do s t a r c zen i e m Rządowi po t r z eb nyc h  w każde in  z d a ­
r ze n i u  wyj aśn ień  , ludzie?, udz i e l en i em osobom * tychże 
w o j e w ó d z t w  p r z y b y w a j ą c y m  wszelki e j  p o m o c y ,  związek  
mieć  moż e ,  oświadcza:  że  j a k  w zamia rze  tyin s z s nownych  
R ep re z en t a n tó w  i oby wa te l i ,  z u k o n t e n t ow an ie m  dost rzega  
nowy dowód uzncn ia j ące j  ich w sp rawie  powszechne j  g o r ­
l iwośc i ,  tok  chę tn ie  udziel# n in i e j s zem żądane! p o w y żs ze ­
go p ro j ek tu  z a tw ie rd z e n i e ,  a?, do zu p e łn e g o  wyjarzni ieni a  
l icua Rusk i ch .  —  w Warszawie  dnia  19 L ipca  1831 ro ku .

P rez e s  R z ą d u ,  w za s t ęp s t w ie :
W. N ie m o jo w s k i .

Radca S e k r e t a r z  J e n e r a ln y  R ząd u ,  
( p o dp . )  A.  P lich ta .

K om ite t  ziem  H u sk ic h .
W sku t ek  pos t anowieni*  Rządu  Na rodo weg o  z d. 19 

Lipca IS3L r .  N r .  7729  upoważni a j ącego komi t e t  z iem R u ­
s k i c h ,  obe jmujących  wo jewództwa :  ŃYołynski e ,  Podol ­
skie  i K i j o w s k i e ,  do t r ud n i en i a  się tein w s z y s t k i e m ,  co 
tylko * po wię ksz en i em w r zeczonych  województwach Si ł y  
Z b r o j n e j ,  obmy ś l e n i e m i użyc i em na t e n  cel  f unduszów,  
d os t a r cz en i em  Rządowi  p o t r z eb n yc h  w każdćin  zda rzen iu  
w y j a ś n i eń ,  tudz i eż  udz i e l en i em osobom * tychże  woje­
wództw p rzyb yw a ją cy ' "  wsze lki e j  p o m o c y ,  związek  mieć  
Uioże Cz łon ko w ie  tegoż k o m i t e t u ,  z eb rawszy  się po raz 
p i e r ws zy  , o s ądz i l i ,  4o n»jpi«w»»jr«n ich obowiązk i em jest

og ło s zen i e  ak tu  zawiązania  s w o je g o ,  i  zda n i e  sp r awy  tak  
p r z ed  komi t en t ami  swo im i ,  j ako też  p r z ed  publ i c znośc i ą ,  
z ducha w k tó r y m  dz i a ł ać  zamyśla ją .

Rodacy !  j e d n y m  z na jświętszych ce lów powstania  n a ­
rodowego  , jes t  p o ł ą c z en i e  w j ed nę  ro dz i nę  r o z e r w a n y c h  
p rzem oc ą  synów wspó lnej  o jczyzny .  Ku t emu wie lk i emu  
celowi  zmie rza j ą  n i eus t a j ące  n a r a dy  s e j m u j ą c y c h ,  wys i l e ­
nia boba tyr sk i e j  odwagi  Po l sk i ch  ż o ł n i e r z y ,  n i ez l i czone 
of i ary  mie szkańców wszelki ego s t a n u ,  na t ężen i a  r ozpaczy  
wy ł amu jących  się z pod  j a r z m a  obywa te l i  z i em R usk i ch ,  
j ednein  s ł o w em :  rozwin i ę t e  dz ia ł an ia  wszy s tk i ch  s i ł  m o .  
r a l ny ch  i f izycznych na ro du .  W tym  wielkim celu k o m i ­
tet  p r ace  swoje rozpoczyna .  J a z  ze wszech s t r on  objawia 
wielu p r awych  obywa te l i  gotowość czynnego  wsparc i a  u s i ­
łowań naszych , lec# chęci  ich dotąd  by ły  b ez sk u t e c z n e ,  
bo nie by ło  ogn i ska  , w k tó r e m b y  się skup i ać  i g r o m a ,  
ds i ć  mog ły -  K om i t e t ,  o tworzywszy  pos i edz ieni a  s w o j e ,  
podaje w a m ,  zacni z i o m k o w i e ,  n ie i st nie j ącą  dotąd ł a tw o ś ć  
zadość uczyni en ia  s i la che tny in  serca waszego p o pę do m .  
C.y l i  c /ę śc i  dochodów waszych na spr awę  odzyskan ia  p r o -  
wincyj  Ruski ch  użyć ,  czy osoby w ła sne  dla mej  pośw ię ­
cić czyl i  wreszcie radami  waszemi o j czyznę  w es p r ze ć  
w t ć .  m i e r z e  Żądacie,  możec ie  w nas znalesć wsze lką  do tego 
pom oc. Powierzajcie  n , m  wszelk i ego rodza ju  of iary ,  k t o -  
r ych  na jko rzys tn i e j  do o s i ągni ema wspó lnego  nam wszy ­
s tk im  celu używać będzi emy ;  a w s a m ym  s k u t k u  of iar  wa­
szych na jp i ęk n i e j s zą  za n ie  uczu jeci e  na g ro dg .

Jeżel i  zaś czyje  s e r c e  i nnć j  jes zcze  s ł odszć j  p o t r z e b u ­
je po c i echy ,  jeże l i  jakie wś ród  o ręża  s zczęku  i wojennej  
w rzawy  rozczulać się dotąd  n ie  o d w y k ł o ,  n iech poroni na 
ł z y  radości  wróconych  r o dz i n om  swo im dz i ec i ;  n iech p r z e ­
widzi  ową p e ł no ś ć  szczęścia  po ł ąc zo ny ch  na nowo po o .  
k r u t n y m  rozdziało m a ł ż o n k ó w ;  niech n a r e s z c i e , jes i z d o ­
ł a ,  wyobraz i  sobie b łog i e  un ie s ien i a ,  radosną  w rz a w ę  j a ,  
k» po  czte rdzies tole tnie j  niewoli  a ab rzm i  po k r a ju  na p r z y .  
wi tanie  b r a t e r s k i c h  za s t ępów.



Niech żyje  w o l no ść !  n i epo d l eg ło ś ć !  niech żyje  całość  
o j czyzny !

(podp i s eno )  M. R a d z iw i ł ł .  Anton i  Ostrowski 
i>en. Wejcw.  A.  Je ło w ick i • P io t r  t io p ęzyń  
ski.  Dani e l  Thorzewski.  S t an is ł aw H'orcv\ 
Po*. Rówieńsk i .  X aw er y  Godebs ki  Pos.  Łu ck i .  
H e r m a n  Potocki.  X awery  Sabbatyn.  S e k r e -  
t a r a  Komi t e tu  II.  Choński.

—  Mianowani  zostali  J e n e r a ł a m i  dy w iz y i ,  J e n e r a ł  Chra#* 
nowski  i Ramor ino .  J e n e r a ł a m i  b r y g a d y :  Muchowski ,  
Młokosi ewicz ,  Sz yd ło w sk i ,  Ko na r sk i ,  L,angerm«n,  Sznej  
d e ,  My cie l sk i , Gza rnomak i  , i podobno  So ł l yk  Roman.  
B y ł y  P o s e ł  G o d l e w s k i ,  Nacze ln ik  pai l yzan tów w Au»u-  
a tows k i em,  o t r z y m a ł  dyrn isyą  w s topn iu  J e n e r a ł a .
—  J e n e r a ł  Umiński  pow róc i ł  do czynne j  s ł u ż b y ,  i wyje- 
c h a ł  z Wodzem N acz e ln y m na l inią  bojową.
—  J e n e r a ł  Demb ińs k i  w powrocie  z L i t w y ,  wczora j  znaj  
dow a ł  się już w S t o c z k u ,  dąży  ku  War szawie  na czele 
5000  jazdy.  Ma z. sobą  6  d z i a ł ,  prowadzi  joń rów i ron 
ny ch .  Dzi ś  ma  s i ę  znajdować w Jadowie ,  —. Obywatele 
s to l icy ! u j r zyci e  w mu ra cb  waszych p r awego  syna ojczy 
z n y ,  k t ó r y  p r zenos ząc  śm ie r ć  nad poddan i a  s i ę ,  z d o ł a ł  
t y l e  męż nyc h  braci  w aszych ,  sp r awie  wolności powrócić .
—  O losie ko rp u su  G ie łg u d a  i Ch ł ap ow sk i ego ,  i ca łe j  ko- 
ł e i  wypadków u i cszczęś l iwych  , j ak i e za sz ły  p rzy  grani cy  
P r u s k i ć j , n ie  m a m y  dot ąd  z u p e łn i e  pew nyc h  wiadomości  
R z ą d  i Wódz u po rn i e  m i l c z ą ,  z a p o m i n a j ą c ,  że l ep sza  jest 
sm u t n a  r zeczyw i s to ść ,  n iż  domnie iuywan ia ,  d o m y s ł y ,  k t ó ­
r e  ż a dn yc h  n i e  maj ą g r an i c .  Zda j e  się j e d n a k ,  żc podane  
w iadomości  w gazecie  rz ądowej  P ru s k i e j ,  powiększę)  części  
a ię sp rawdza j ą .  O d e b r a n e  w tych  dn i ach  l i s t y ,  mocno 
oskei  żają znowu J e n e r a ł a  C h ł a p o w s k i e g o ,  i j e m u  wigcćj 
winy niż G ie łgu dow i  p r zy p i su j ą .  On w y c i ą g n ą ł  G ie ł gud *  
k u  g r an i cy  P ru s k i e j  : on zaczą ł  o wej śc i e  w g ran i ce  P r u ­
sk i e  t r a k t o w a ć :  on u s u n ą ł  s ię od po ł ą cz en i a  z odda l a ł em  
Rolanda .  Dn ia  l l  Lipca Ro land  ca ło dz i en ną  s toczył  w a l ­
k ę  chwa lebną  pad  P o w a d y n i a m i , sarn j e d e u  bez żadnego 
wspa rc i a .  K i l k a k r o ć  K re u t z  p r z y s y ł a ł  pa r l a me n ta r z a  
z p ropozyc j ą  poddan ia  się. Ro land  prawie  z u p e łn i e  otoczo­
n y ,  b r o n i ł  się do os t a tka .  Po  odby te j  r adz i e  wo jenne j  14 
l i ipca  , ws zed ł  pod  Deguc ia in i  w g r an i ce  P iu s k i e .  Nicu-  
k ł a d a n o  ż« dny cb  w a runków  z P r u s a k a m i ,  da l i  t y l k o  s ł o ­
w o ,  iż ż a l n a  ex t r ad yc y a  Moskalom ni*  będz i e  miał* 
mie j s ca .
—  W P ło c k i e m  n i ep rzyj ac i e l  zos t awi ł  po sobie p r z e r a ż a ­
j ące  s i ady  zar azy .  W każde in  miejs cu  gdz i e  s t a ł ,  l i czne  
t r u p y  za s i a ły  pola i d rog i ,  a n ie  będąc  pocl iowaneni i ,  r o z ­
s ze rza j ą  s t ras z l iwą k l ę s k ę  w ca ł e j  okol i cy .

-  Ju t ro  l ub  p o j u t r z e ,  spo dz i ewamy  się mowy  Kró la  L u d ­
wika F i l ipa  p r z y  o twarc iu  I zb  F ran cu zk i c h .
—  ^ ° " na kwater a  Paszk i ewicza  ma bydź  w K u tn i e .  W. 
K s .  Micha ł  dowodzi  p r z e dn i ą  s t r a żą ,  a J e n e r a ł  W i t t  a r i e r -  
gardę*.
—  W T o r u n i u  zna jdu ie  się ; „ , e „ d e n t u r a  R 0 , y j sk» zu-
p e ł n i e  uo rgan i zo wan a .
—  P an n a  Maryann*  G ó r s ka  ,  có rka  Ka p i t ana  Gór sk i eg o ,  
k t ó r y  p o l e g ł  n i edaw no  śm ie r c i ą  walecznych pod Kas imie -  
r z e i n ,  chcąc s ię pomśc ić  ojca swego  i  na leżeć  c z y n n i e  do

wywalczenia  n iepod leg łośc i  na ro d o w e j ,  z ac i ągnę ła  s i ę  do 
wolny,  b s l r / e l .  ów Sa nd om ie r s k i c h .
—  Dn ia  14 L ipca,  j ako w dz i eń  pam ię tny  p i e rwsze j  r e w o-  
lucyi  F r a n c u z k i e j , zasz ły n ie spoko jnośc i  w Pa ry żu .  Ki l*  
kuse t  m ł o d z i e ż y ,  u s i ł owało  postawić w k i l ku  p u n k t a c h ,  
d r zewa wolności .  Po ruszono  gwar dy e  n a r o d o w e ,  wojska ,  
pol i cyą .  D z i en n ik i  l i b e r a l n e ,  żalą  się że gwardya  na ro ­
dowa pos t ępowa ła  7, goryczą  i n am ię tn o ś c i ą :  spę dzano  t ł u ­
my ba g ne t e m  , gdzie  wielu c iężko ran iono.  Zapewn ia j ą ,  
ż e  Mini s t rowie  p r z e k u p i l i  znaczną  l i czbę  pospó l s twa ,  k t ó ­
re 7, k ok a r da m i  na rodowemi  na p i e r s i a c h ,  r zuca ło  się na 
ozd ob iouy rh  znak i e m hono row ym L i p c o w y m ,  l ży ło  ich i 
b i l o .  Uwięziono znaczną  l iczbę osób,  Z re sz t ą  n ic  w aż n e ­
go nie  zaszło.
— (Nad.) Tadeusz Krępowiecki  oświadcza pu­
bl icznie ,  iż go nie wysy łano  na linię bojowtj, 
j uk  to myln ie  rozkaz dzienny z dnia 28 Lipca 
b. r. ogłasza: ale na instruktora do Li twy.  Cze-  
go podjąć się nie m ó g ł ,  jako żołnierz ochotnik  
i o b y w a te l ,  świeży  rewolucyjny żo łn ierz ,  nie­
zdolny bydź ins truktorem, ale tylko umiejący  
bić się za ojczyznę. Czyli nieszedł  ochoczo do 
boju,  odw ołuje  się do Jenerała Dwern ickiego ,  
do wszystkich towarzyszów broni którzy go zna­
li w korpusie tegoż Jenera ła , do Księży Puła­
skiego,  Gackiego,  Szynglarskiego.

Pogłoski dzienne.
—  J e n e r a ł  Dęb iń s k i  wz ią ł  s z t u r m e m  Br ze ść  Li t ewsk i .  
(N i e p e w n ą  tę wiadomość udzie l ają  p r z ybyw a jący  z P od l a ­
sia. Jeź l i  się ona  s p r a w d z i ,  odn ie ś l i śmy wie lk i e  k o r z y ­
ś c i ą  Moska le  z o k o l i c  t ego mia s t ,  w po p ł oc h u  miel i  p i e r z -  
chac.  W ic i u  mia ło  w Bugu  potonąć .  C z e k . m y  co chwi­
la u rzędowego  don i e s i en i a ).
—  Nie t y lko  w P e t e r s b u r g u  ale i W Mos kwie  za sz ł y  za- 
b u r zen i a .
—  R y d y g ie r  cofną ł  się za Wis łę .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F R A N C Y A.

D z i e n n i k  S p o r ó w ,  j ed en  7. m i n i s t e ry  a l n y c h , um ie śc i ł  
nas t ępuj ące  u w ag i ,  k tó ry ch  z d . j c  nam *ię nie  po w inn i ś my  
p o m i j a ć ,  7. p o w o d u ,  ż e  się w  nich zna jdu j ą  ude rza j ące  
spr zecznośc i  7. tern,  co i o ne  F ra n cu z k i e  m i n i s t e ry a l n e  p isma 
don io s ły  n i edawno o m n i e m a n y c h  wiadomościach z P e t e r s ­
bu rg a .

G dy  po zwyci ęs twach  pod Grochowem i I gan i ami ,  woj­
sko Po l sk i e  wróci ło  do swych s tanowi sk  , d o tk n i ę t e  p lagą ,  
k t ó r a o d  dwóch lat  n i szczy Mos k i e ws k i e  p r o w in e ye ,  r o z l eg ł  
się po ca ł e j  E u ro p i e  g ło s  p o l i t o w a n ia ,  nad  l o sem n i e ­
szczę ś l iwej  i podziwiani a godnej  Po l s k i .  Na chwi lę  zga . 
s la nadz ie ja  w naszych s e r c ac h ;  z a p o m n i e l i ś m j  pol i czyć  
cho l e ry  do po s i ł ków woj skowych  Rosyi .  T e m c z a s e m  p u  
tej  p i e rwsze j  boleści  n a s u n ę ł a  s ię p r aw ie  zaspoka j a jąca  
myś l  o losie P o l s k i :  w ie r z y l i śm y  w sąd Boga .  Z jadl iwość  

|  zarazy zdawała  nam się wy równy  wającą s rogośc i  w o jo y .



Po da ł a  s ię p r zez  U  są s i edn im  moca r s twom sposobność ,  użyć 
p r ze wa żn ego  swojego po ś r edn i c twa  pomię dz y  walczącymi .  
Zag rożo ne  ok ro pn e i n i  pos t ępami  cho l e ry  P ru s y  i Aus t rya ,  
po w inn y  b y ł y  podn i e ść  p r z y na jm n i e j  g łos  p rzec iw s z e r z e ­
niu  s ię j e j , gdy  na  obrazę  t r ak t a t ów  n i e m e m i  b y ł y .  R o ­
zu m ie l i śm y  że 7. Wiedn i a  i B e r l i n a  wy jdą  do P e t e r s b u r g a  
s ł owa p o k o j u ,  ale s i l n e ,  m o cn e  s ł o w a ,  wyrzeczone  z t o ­
n e m ,  k tó r y b y  im p rzy j ęc i e  z j edn a ł .  T ćm c z a s c m  to nie 
na s t ą p i ł o .  P r zeds i ęwz ię to  t y lk o  n i e k t ó r e  ś rodk i  o s t roż no ­
ści d la  n i ed opu sz cze n i a  cho l e ry .  Cho roba od forpoczt  wo j­
ska  Po l sk i ego  p r z e s z ł a  do g łównych  k o r p u s ó w ;  dosi ęg ł a  
P r a g i  i Warszawy  i z aczę ł a  czynić  spus to szen i a  po lej s t r o ­
n i e  W is ły .  W j e d n e j  chwi l i  objawia się w G da ń sk u  i we 
Lwow ie  ; w k i l k u  t ygodn i ach  l iczą p r z e s z ło  ośm tys ięcy 
oi iar  w t r z ec h  c y r k u ł a c h  Gal icyi  ; P r u s y  wschodn i e  w y lu ­
dn i a j ą  s i ę ;  wzmaga  się n i epo kó j  w B e r l i n i e  i W i e d n i u ;  
k w a r a n t a n n y  śc i śle j sze  zap rowadzone zost ają .  R ozumi ano  
że podwo jen i em n i e s k u t e c z n y c h  ś rodków os t rożności  , za- 
pob i eży  się z ł e m u .  W kr ó t c e  wzmaga się p o ru s ze n i e  na za- 
chod7,ie E u r o p y  , na p rz ó d  Angl ia  wskazuj e  świa tu grożące  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ;  d la  po de j r z any ch  ok rę t ów  p rzybywa ją  
oych  7. p ó łn o c y  w połowie  t y lko  otwier a swe poi ty .  F r a n -  
cya n i c  zos taje  mnie j  o s t rożna  , p r z e ds i ę b i e r z e  ś ro dk i  p o ­
d o b n e  jak s ą s i edn i e  jej  pańs two.  Ale czyż to j es t  wszys tko  
czego l udzko ść  żąda P —  S ąd z im y  żc nie .  —  Wszyscy  się 
n a  to z g a d z a j ą ,  że jeże l i  wojna j es zcze  d łu że j  po l iwa,  
w s z y s t k i e  sz tuczne  ś ro d k i  n i e  zdo ła j ą  za radz i ć  z ł e m u ,  k t ó ­
r e  część  E u r o p y  niszczy i res zc i e  n i c oc h yb n i e  zn i s z cze ­
n i e m  g ro z i .  Pokó j  t y lk o  poda j e  ś rodk i  do wal czeni a sku 
l e cz n i e  z c h o r o b ą ,  k tó r ą  w za rodz i e  p r z y t ł u m i ć  na l eży ,  
j e że l i  n ie  z ech cem y  ażeby  się u nos nie z ak o rzen i ł a  i nie 
z am ie n i ł a  w zarazę  panuj ącą  ną pob rzeżach  i na ł e j  Azyi  i 
Bos foru .  Ta  ok ro p n a  p r awda znana  j e s t  w P e t e r s b u rg u .  
A  j a ką ż  t am wagę do nie j  przy więzują  ? —  Żad ne j .  —  
Cz y  w s t r z ym an o  pochód aby j r d n e g o  p u ł k u  ku  Wiś le  ? czy 
oka zano  j ak ą  sk ł o n n o ś ć  do uk ł adów ? czy widok lak w ie l ­
k i e j  n ę d z y  z ro b i ł  j a k i eko lw iek  wrażeni e  ? —  Nie .  —  Niech  
a rmia  r o z n o s i  tu i owdzie  c h o l e r ę ,  n i ech  się miasta  i wsie 
n a p e ł n i a j ą  t r u p a m i ,  n iech  się p laga  coraz  bardz i e j  r o z p o ­
śc i e ra  w k r a j e  , k t ó r e  d o t ą d  b y ł y  p r z ed  n ią  z abezp i eczo ­
n e  —- cóż to szkodzi  ? W dniu  20  Lis t opada n ie  szanowa.  
r o  w Warszawie  prawa zdobycia  i u c i ś n i e n i a ;  c z t e ry  mi 
l i ony  pod da n yc h  zażąda ło  odzyskani a  pr aw  swojej  n a ro d o ­
wości  i u t r z y m a ł o  j e ;  t r z eb a  hydź  Kr ó l e m P o l s k im ,  cho ­
c iażby ta ko rona  cz t e ry  mi l i ony nawe t  ofiar kosz towała .  
Za l edwie  wyst ar cza  życ i c  l u dzk i e  na ob jechan ie  w sz y s t ­
k i c h  k r a jów  i p r o w i n c y j ,  k t ć r e m i  j e d e n  cz łowiek  samo 
wa ln i e  bez  p r z e s zk o dy  w ła d a ;  lecz pomiędzy  t ym  j ed ny m  
c z ło w ie k i e m  a r e sz t ą  E u r o p y  le ży  ma ła  k r a i n a ,  k tó r a  so ­
bie  p i z y p o m n i a ł a  swoje un i e  i dzieje ,  i ta k ra in a  mus i  u ledz ,  
choc iażby z tego powodu  sp a d ł y  wszys tk i e  n i e szczęśc i a  na 
l u d y  będące  Wspó ł  ak to r ami  l ub  t y lko  widzami t ego  w ie l ­
k i ego  d r a m a t u .  Że  j e d n a k  w P e t e r s b u r g u  namię tności  
t ak  są r oz d r aż n io ne  i n i e ug i ę t e ,  daje  się jeszcze p o j ą ć ,  ale 
że w i n n y c h  s t ol i cach do t ego  s t opn ia  dosz ło  za ś l ep i en i e  ; 
że  po min i ę to  wszelk i e  pol i iyczno  wzg lędy ,  mówiące  za n i e ­
p o d l eg ł o śc i ą  Po lsk i ,  ze dla t r y u m fu  j ak i e j ś  nau k i ,  poświę  
Cają na j świę t szą spr awę  l udzkośc i  —  i s to tn i e  l - go  pojąć nie 
t nożna .  P r z ys z ł o ś ć ,  i to b l i zk a  l> V 7 .y sfc/fośó j  i b o / . c  sp ro t ta -  
i ł i ć  o k r o p n ą  odpowiedz i a lność-  Za l edwie  wojna n a iu sz y -

ł a  g r an i ce  G a l i cy i ,  a Aus t ry ack i e  ko rd o n y  zdrowia  zacią-  
gają j e d n e  po d ru g i ch .  Tak i  jes t  sk u t ek  rozbro jen i a  D w e r ­
n ick i ego  i ob rażen i a  g r an i cy  p r zez  R i id ige rn .  A le  A us t r ya  
nie dos t a r cza  p i z y na jm n i e j  Mosk iewske j  a rmi i  żywnośc i ,  
amun ic y i  i s t a t ków;  P i u s y  zaś . . . .  Bez. pomocy  ich f a k t o ­
rów , bez żywnośc i  ich p ro w in cy i ,  Moski ewska  a rm ia  7.a- 
j ę ł a żby  b y ł a  województwo P ło c k i e  1 mogła  p o m y ś l e ć  o 
p rze j śc iu  W i s ł y ,  sko ro  wsze lk i e  związki  7, Rosyą , w y p r a ­
wami G i e łg u d a  i C h ł a p ow sk i e go  p r ze rwane zost ały ? k to  
będzie  o tćin m y ś l a ł ,  że Król  P ru s k i  j es t  t e ś c i em Cesa r za  
Mi ko ł a j a ,  wówczas k i edy  plaga obi ó. i się na Be r l i n ,  
tak jak s ię j uż  po su n ę ł a  ku Wiedniowi  ? to są związki  r o ­
d z i n n e ,  k tó r e  dla ludów za d rogo  p r zychodzą .  Pos t ęp  
cho le ry  na l eży  kon i ec zn i e  w s t r z ym ać  , choćby t en  na jw ię ­
cej m i a ł  kosztować i wojna nad Wjs ł ą  ustać mus i .  J e że l i  
moca r s tw a ,  na k t ó r e  ich j epg ra f i c zne  po łoż en i e  l en  świę ty 
obowiązek w k ł a d a ,  n ic  umie j ą  go do p e łn i ć  , są i nne  k tó r e  
t emiż  s amemi  n i ebez p i ec zeń s t wy  i tąż sama odp ow iedz i a l ­
nością  będą  zagrożone .  R o z u m i e m y ,  żc znają  te niebez.-  
pjeczeńslwa i odpowiedz ia lność .  F r a n r y a  od rzu c i ł a  r o z ­
s zer zan ie  z a s a d ; n ie  spodz i ewamy  s i ę ,  aby na jej  u s i ł o wa ­
nia wzg l ędem u t r zy m an ia  i c h ,  od pow iedz i ano  roz s ze r za ­
n iem zarazy.

R O S Y A.
Dz icdn ik  F r a n c u s k i  Kon / . t y lucyon i s t a , um ie śc i ł  wy ją ­

tek z listu'  p ry w a tn eg o  p i s -n -go  w Lo nd yn i e  d .  17 L ipca,  
k tó rego  osnowa jes t  na s t ę pu j ą ca :  , , O de b r an o  tu dziś z P e ­
t e r sbu rga  świeże  wi*doir.oś< i. K up cy  Angie ls cy  pr awie  
wszyscy opuści l i  b r zeg i  Newy  i oddal i l i  się na k i lka mil od 
stol icy.  Mi ko ł a j  oziębło p r z y j ą ł  don ie s ien i e  o ś m ie r c i  
Kons tant ego.  Polacy będący  w P e t e r s b u r g u ,  są p r z e d ­
miot em szczególnej  czu joośc i  w ł a d z ,  nawe t  i ci k tó r z y  
uchodzą  za największych n i e p r z y j a c i ó ł  obecnego  s tanu 
rzeczy w Po l s zczę .  Wszys tk ie  listy k tó r e  odb i e r a j ą  i p r z e ­
sy ł a j ą ,  muszą  p r zecho dz i ć  p r z e z  r ęce  pol i cy i .  W począ t ­
kach C z e r w c a ,  mówiono o s p i sku  na Cesarza .  B a ro n  
S t r o g o n ó w ,  o d e b r a ł  poi.  c en i e ,  zająć się wyśl edzen i em c n e ­
go.  T e r a z  p o k az a ł o  »ig że to b y ł  pods t ęp  sz l achty  Ro- 
sy j sk i ć j ,  dla r oz j ą t r zen ia  Cesar za  p r z r r i w  Po l ak om .  M ó ­
wią tu,  żo nowy zaciąg do wojska,  dozna j e  wielo t r u d n o ­
śc i ,  a mianowicie  w po łudn i owy ch  p ro w in r ysc h  pa ńs twa ;  
Panom t r u d n o  p r zychodzi  oddawać  swoich n i ewo ln ików.

O gwałtownym obowiązku Europy w te j chwili.
(Z K onstyturyonizty.y

S ł u s z n ą  jes t  s p r aw a  P o l a k ó w :  op iera  s i ę  z a r ó w n o  
na p r a w a c h  l u d ó w  ż a d n e m u  p r z e d a w n i e n i u  n i e u l e g a -  
j a c y ę h , j ak  na czc i  na l eż n e j  d la  w i a r y  t r a k t a tó w .  
Mie l i  s i ę  p o m ś c i ć  n i c t y lk o  n i e s ł y c h a n y c h  o k r u c i e ń s t w  
s w o i c h  c i e m i ę z c ó w  w  drugiej  i t r zec i e j  n a p a ś c i , a l e  
n a w e t  z g w a ł c e n i a  p r z y r z e c z e ń  u r o c z y s t y c h ,  k tóre  im  
u c z y n i o n o  w o b l i c zu  E u r o p y .  W  i s t o c i e ,  pod  p o z o ­
rem w o l n o ś c i  na p i w n i e ,  k tóra  n i e  b y ł a  n igdy  w  r z e ­
c z y w i s t o ś c i ,  R o s y  a p o d d a ł a  i ch  pod  n i e n a w i s t n e  in ­
k w i z y c j e ,  pod n i e z n o ś n y  d e s p o t y z m .  Ich c i e r p l i w o ś ć ,  
ich n a ł ó g  n a m y ś la n ia  s i ę ,  k tóre  n i c  p r z e s z k o d z i ł y  op j -

Iiiii p u b l i cz n e j  o d k r y ć  R z ą d o w i  c i erp i eń  i g ł ę b o k i e g o  
n ie u k o n t e n t o w a u i n ,  p o s u n ę ł y  s ię tak d a l e c e ,  jak t y l ­
ko m o g ł y  ; n a k o n ł e c g d y  w sz e l k a  miarę  p r z e b r a n o ,  c z a -



r a  g n i e w u  p r z e p e ł n i o n ą  z o s ta ł a .  L u d  ten s z l a c h e t n y  
w i d z ą c  o b r a z ę  n a r o d o w e g o  h o n o r u ,  w y s t a w i o n v  na 
dz i k ie  ka p r y sy  Ks ięc ia  w po ło  wic  b a r b a r z y ń c y ,  a w p o ­
ł o w i e  u c y w i l i z o w a n e g o ,  n i e z d o l n e g o  p o ł o ż y ć  t amy 
w y b u c h o m  s w y c h  n am ię t no śc i  , l u d  ten m ó w ię  s z l a ­
c h e t n y  w z i ą ł  się r i ako n icc  do b r o n i  d la  w y w a l c z e n i a  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i s w o b o d .  W s p ó ł c z e ś n i  w i e d z ą  jak z a ­
d z i w i ł  i jak. z a d z i w i a  j e szc ze  ś w ia t  c u d a m i ,  k tó re 
m o g ł y b y  u c h o d z i ć  z a  b a j e c z n e ,  g d y b y  do h i s t o ry  i nie  
n a l e ż a ł y .  Na  p r ó ż n o  m o n a r c h o w i e  E u r o p y  pozo.staii 
p r o s t y m i  w id z a m i  p i e r w s z y c h  u s i ł o w a ń  tej he ro ic zne j  
w a l k i ,  n a p r ó ź n o  chc ie l i  o c z e k i w a ć ,  d o p o k i  d o ś w i a d ­
c z e n i e  nie Wskaże,  że  tu  nic idz ie  o p ro s te  w z n i e s i e ­
n ie  p u k l e r z y ,  o u n ie s i e n ie  c h w i l o w e  ludz i  k tó r ym s a ­
m a  r o z p a c z  p o z o s t a ł a ,  l u dz i  co n ic  w y r a c h o w a l i  ani  
r z e c z y w is to ś c i  s i ł  s w o i c h ,  ani  j a k  wie l k ie  t r ud no śc i  
p r z e z w y c i ę ż y ć  n a l e ż y ;  p o j m u j e m y  to p o s tę p o w a n ie  
n i e s z l a c h e t n e j  w  sw o ic h  r a c h u b a c h  pol i tyk i ;  l ecz  o d ­
k ą d  w id z i a n o  j a k  n a r ó d  Pol sk i  d o w o d z i ł  c z y n a m i  nie- 
s ł y c h a n c in i ,  że p o s t a n o w i ł  z w y c i ę ż y ć  a lbo  się z a g r z e ­
b a ć  pod  ru inami ;  o d k ą d  w i d z i a n o ,  j a k  t en n a r ó d  z m a ­
ł ą  s i łą  u t r z y m y w a ł  w a l k ę  z t ł u m a m i  ż o ł d a c t w a  d e s p o ­
ty,  k tó r y  z u c h w a l e  j e szcze  ż ą d a ł  p a n o w a n i a  nad  s t a ­
ł y m  l ą d e m ,  o d t ą d  in te r es  og o ln y ,  i n t e r e s  sz cz eg ó ln y  
w s z y s tk ic h  m o n a r c h ó w  , w s k a z y w a ł  im p o w i n n o ś ć  
w m i ę s z a n i a  się w t e n  sp or  i w s t r z y m a n i a  wojny  w yt ę .  
p i e n i a ,  u s t a n o w i e n i e m  r ó w n o w a g i  E u ro p e j s k i e j  p r ze z  
w s k r z e s z e n i e  k r ó l e s t w a  Po l sk i eg o  w o ln eg o  i n i e p o d l e ­
g łe go .  T a  myś l  n ie  p r z y s z ła  im n a w e t  do g ło w y :  F r a n ­
cy a s a m a  o d e z w a ł a  się ua  k or zy ść  Pol sk i  po rew ol u c y i  
L ip c o w e j ,  a j eże l i  g łos  jćj nie  b y ł  z r a z u  do ść  s i l nym,  
z a p e w n i a j ą ,  że p óź n i e j  g ło ś n o  ż ą d a ł a ,  a b y  w y s ł u ­
c h a n o  g ło s u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  r o z u m u  i lu d z k o śc i .  
In ne  r z ą d y ,  b ę d ą c  p a s t w ą  p r z e s t r a c h u ,  j aki  w n ich  
r o d z i  imi a  w o ln o śc i ,  w y r z e c z o n e  na  ł o n i e  n a r o d u  t a r ­
g a j ą c e g o  swe  pęta ,  m i l c z a ły  w l ak w a ż n y m  względzie .  
W ć i ą g u i o n e  n i e p o j ę t y m  b ł ę d e m ,  a l bo  racze j  n a m i ę ­
tnoś c i am i  po p c h n i ę te  s t a n ę ł y  p r z e c i w  u c i ś n io n y m ,  z a ­
m ia s t  p o d a ć  p o m o c  p r z y n a jm n ie j  r z e c z y w is tą  n e u t r a l ­
n oś c ią  n a r o d o w i  p o d z i w i c n i a  g o d n e m u ;  z d r o w a  p o ­
l i t y k a  o b u r z a  się na wido k  po su n i ę t e j  t ak  d a l e c e  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i  i za ś l e p ien ia  w s p o m a g a j ą c e g o  s t ronę  
s i ln i e j szą  p r ze z  u ł a t w i a n i e  ś r o d k ó w  w sze lk iego  r o d z a ju  
n ie p r z y ja c ie lo w i  , k t ó r ego  a i n b ic y a  b e z  g r an ic  g r o ­
z i ł a  im k o le jn ą  po p o ż a r c i u  Polski  z a g ł a d ą .  P r z y ­
p a t r z c i e  się s k u t k o m  tej z b r o d n ic z e j  s t r on u o śc i .  M o ­
n a r c h o w i e ,  k t ó r y c h  C e sa r z  A le x a n d e r  t ak p r z e s t r a s z y ł  
p r o je k t a m i  swej  d u m y  m i m o  swoję  o b ł u d ę ,  m im o  z a ­
s ł o n ę  sz la c h e t n o ś c i  k tó r ą  się u t n j a ł  p o k r y ć ,  bal i  s ię 
d o p o m o d z  c / . t c r ^ n  m i l io n o m  l u d z i ,  do o d z y s k a n ia  
d r o g ą  u k ł a d ó w  w s p a r t y c h  r o z w i n i ę c i e m  s i ł ,  k l ó r cb y  
n a k a z a ł y  u m i a r k o w a n i e  m ł o d e m u  m o n a r s z e ,  p r ze ję -  
t c  m u f  a n a t y z in e m w ła  d z y n ie o g r a n i c z o n e j .

U śm ie ch a l i  się ku nad z i e i  p r z y t ł u m i e n i a  w o ln oś c i  
w  ś c i s ł y m  z a k r e s i e ,  gdzie  się z j a w i ł a ,  a  t e r a z  la 
w o l n o ś ć  z a j ę ł a  cz te ry  w ie lk ie  p r o w i n c y c .

P o w s t a n i e  l o z s z c i z a  sic jak l a w a ,  w y d a j e  r azc in  
a r m i e  wojsk i a r m i e  lud u  w k aż de j  oko licy.  S a m a

R o s y a ,  k t ó r a  się z d a w a ł a  g łę b o k o  z a n u r z o n ą  w śn ię  
ż e l a z n y m ,  śn ie  n ie w o l i ,  d r ży  i w z r u s z a  się j a k  s ą s i e d z ­
k ie  z i e m i e  w u l k a n u ;  m o ż e  to w ie l k ie  c i a ł o ,  s ł a b s z e  
n ad  w sz e lk ie  m n i e m a n i e ,  z p o w o d u  swej  ro z l e g ło śc i ,  
z ł o ż o n e  z e l e m e n t ó w  r ó ż n o r o d n y c h  a źl e p o ł ą c z o n y c h  
i o b e j m u j ą c e g o  w swoje in  ł o n i e  z a s a d y  f e n n e n t a c y i  
d z i ś  d o b r z e  j u ż  z n a n e ,  a os ob l i wi e  od o s t a t n i c h  ch w i l  
p o l i t ycz neg o  o d s tę p s tw a  A l e x a n d r a ,  i k r w a w y c h  t r a -  
j edy j  k tó r o  u ś w ię c i ł y  w s t ą p i e n i e  n a  t ron  M i k o ł a j a , 
zbl i ża  się do j a k ie g o  z e r w a n i a .

W i s t o c i e ,  w a ż n o  in te r es a  o b r a ż a ł  s a i n o d z i c r ż c a , 
g ł ę b o k ie  r a n y  j ą t r zą  się w s e r c a c h ;  n a m ię t n o śc i  t ć m  
g w a ł t o w n i e j s z e ,  żc się u m i e j ą  p o k r y ć ,  t e in  n i e b e z ­
p i e c z n i e j s z e ,  że  m i o t a ją  p o t ę ż n ą  a r y s t o k r a c y ą ,  o c z e ­
ku ją  ty lko  sp o so b n o śc i  o b j a w i e n i a  s i ę ;  a p r ó c z  t ego  
n a  ł o n i e  tego  lu d u ,  k tó r y  s ą d z im y  z b y t  p r z y w i ą z a n y m  
do  n i e w o l i ,  t a k  d a l e k i e g o  o d  ws ze lk ie j  n a d z i e i  w y-  
j a r z m i c n i a ,  a  k tó ry p rze c ie  N a p o l e o n ,  m ó g ł u w o l n i ć  z 
w i ę z ó w  i s k i e r o w a ć  p r z e c i w  sw o im  pan c in ,  j e d n ć i n  ty l ­
ko s ł o w e m  w o ln o śc i ,  s ł o w e m  w y w ic r a j ą e e in  m a g i c z n ą  
s i ł ę  na k a ż d ą  is totę lu d z k ą ,  n a  ł o n i e  t ego  lu d u ,  o b j a ­
w ia  się r u c h  n ie p o k o ją c y  w ł a d z ę  na jw yż sz ą .  Ja k i ż  
to g łę b o k i  p r z e d m i o t  do r oz w ag i  w cz a s a c h ,  k tó r e  się 
b y d ź  zd a ją  e r ą  w o ln o śc i  ś w ia ta !  i j a k ż e  to  m o n a r ­
c h o w i e  ż a ł o w a ć  p o w i n n i ,  że  n ie  u m ie l i  l ep iej  p o j m o ­
w ać  d u c h a  c z as u  w k t ó r y m  ż y j e m y /

Ale czego  m o n a r c h o w i e  E u r o p y  n ic  zrobi l i  ze  s z k o ­
d ą  sw e g o  h o n o r u  i n a j d r o ż s z y c h  sw y c h  i n t e r e s ó w ,  
czy l i ż  tego E u r o p a  n ic  p o w i n n a  d o p e ł n i ć ?  I  tu  s ię  
p r z e d s t a w i a  s p o s o b n o ś ć  d a n i a  wie lk ie go  p r z y k ł a d u ,  
k tó r y  b ęd z ie  p i e r w s z y m  i o b e j m ie  mi e j sce  w  r o c z n i ­
kach  lu d z k o ś c i .  P l a g a ,  co  w k i lku l a t a c h  p o ż a r ł a  mi l i o ­
n y  l u d z i  w Azyi,  o p a n o w a ł a  s e rc e  Rosy i ; jćj  ż o ł n i e r z e  
za sz czep i l i  ją  w o j o w n i k o m  P o l s k i m .  T a  p la g a  r o s n ą e  
z k a ż d ą  c h w i l ą ,  p r z e z  d o t y k a n i e  Moska l i  z p r z e c i w ­
n i k a m i ,  cz yn i  p r z e r a ż a j ą c e  p o s t ę p y ;  w e s z ł a  j u ż  do  
N iem iec  i P r u s ,  z a g r a ż a  Angl i i ;  o d n a w i a j ą c  się bc z -  
u s t a n j c  w s w o j e m  ź r ó d l e  p r z e z  n a b o r y ,  k t ó r e  C a r  p o ­
s y ła  d la  p o k o n a n i a  P o l sk i  , p o d w a j a  c o d z i e n n i e  s w ą  
s i ł ę .

Czy l i ż  E u r o p a  p o z o s t a n i e  d ł u ż e j  w i d z e m  w a lk i ,  
w k tó re j  w o jn a  i klęski  w o j e n n e  są n i c z e m  w p o r ó w ­
n a n i u  z k lę skam i  okr opn e j  c h o r o b y  ? D o z w o l i ż  d łu ż e j ,  
ab y  w 19 w ie k u  m o n a r c h a  c z y n i ł  tę f a ł s z y w ą  r a c h u ­
bę.  , ,M o g e  w ie l e  s t r ac ić  l u d z i ,  P o l s k a  nie  m a  ich a n i  
dzies i ą t e j  cz ęśc i ,  mog ę  r y z y k o w a ć  k i lka  m i l io n ó w  m o ­
ich n i e w o l n i k ó w  , a b y  ty lko p la g a  p o ż e r a ją c a  i ch p o ­
m o g ł a  mi z n a j o k ru t n ie j s z ą  w o jn ą  do z n i s z c z e n i a  l u d u  
b u n t o w n i c z e g o ,  k tó ry  s ię  ze  m n ą  w a l c z y ć  o ś m i e l i ł . 1“

A je że l ib y  E u r o p a  n ic  o b u r z y ł a  się n a  sarnę m y ś l  
t a k ie go  r a c h u n k u  k tóry je st  c z y n e m ,  n ic  z c c h c c ż  po-  
my ś l i ć  o sob ie  sa m ej  i o z b a w i e n i u  sw o ic h  m i e s z k a ń ­
có w  ? M a ż  się w y l u d n i ć  jak Azya p r z e z  ch o l e r ę  m o r ­
b u s ,  d l a  t ego żc j e d en  z n a s t ę p c ó w  d u m n e j  K a t a r z y -  
ny* u p a r ł  sic p r z y p r o w a d z e n i u  wojny  s z e r zą ce j  p l ag ę  
w y l u d n i a j ą c ą ?  L u d z k o ś ć  z a d a j e  te p y t a n i a  E u r o p i e  —  
E u r o p a  o d p o w i e d z i e ć  n a  n ie  p o w i n n a .
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